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— Petersburg 4 Lutego. —
Prze* reskrypta cesarskie, dnia 20  listopada 

r. z. w Paleimo w y d an e ,  Najmiłościwiej mia
nowani zostali kawalerami: orderu sto. Alexan~  
dra N ew skiego , austryacki jenerał  jazdy lir. 
Walmoden, i orderu sw. Stanisława k i. I s z e j  
sycylijski j e n e r a ł -  porucznik, xiąźę d’ S an -  
Pielro.

Z Niższego Nowgorodu donoszą, żje d. 18 
z .  in. przechodziły tamtędy dwa Iransporla ze 
złotem z B arnau łu , mieszczące ogółem pudów 
752., fuut. 15 i zołolników 40£ .

—  .1  u s t  r y  a . —
Ces. ros. Wicekonsul w  R aguzie , p. Ga— 

g ie z , 1 przesłał w imieniu N, Cesarza rossy j-  
skiego, Władyce Czaraogórza podarunek w 
summie 2 0 ,000  ru b l i , dla rozdania pomiędzy 
cierpiących niedostatek Czarnogerców.

W  całej monarchii Auslryackiej, prócz W ę -  
gie jest teraz 5226 lekarzy, 6413 chirurgów, 
T4 847 akuszerek i 2316 aptekarzy. Najw ię
cej lekarzy, w stosunku ludności je s t  w  Króle
stwie Lcm bardzko-W eueckien i, najmniej zaś w  
Galicy i.

__ Wrocław  30  Styczn ia . —  
i clejsze ewangielickie seminarynm nauczy- 

c ,eli zostało wczoraj ^ woli -ządn ruzwiązanc.
— Paryż 3 Lutego. —

Poseł marokański wkrótce opuści Paryż.
V  tU bardz0 w  odosobnieniu Małej li

czbie osób udało się znaleść przvstęp da  
mego. v •

Bitwa pog Obłigado nie będzie ostatnią, j a 
k ą  siły połączone Anglii i Franeyi będą miały 
do stoczenia przeciw  Rozasowi. Dowiadujemy 
się z listu pisanego pPZy końcu października 
Da pokładzie jednego z naszych statków, że 
przedsięwzięte zwiady (rekonensanse) na rze
ce La Plata ,  uwiadomiły nas, źe Rozas z a j -  
D*»je się ufortyfikowaniem trzech głównych pun

któw; je d e n ,  który zdobyły zos ta i ,  w miejscu 
gdzie rzeka dzieli się na kilka odnóg; drugi, 
w' miejscu nazwanew Saula-Ci uce. na prawem 
ramieniu rzeki P a ran a ;  które płynie r ówno!e- 
gle do rz .  U ragaj; i t rzec i ,  nad częścią rzeki 
płynącej do Sani-Jago. Łatwo pojąć, dla cze
go Rozas skupił swe środki obrony nad rzekę 
Parana, która je s t  jednym z kiuczów Parag.rju, 
i która prowadzi do Brazylii, guzie ma swe 
źródło w Minas-Geraes. Wielkie okręty, któ
re nie mogą płyuąć w górę wszystkich rzek 
wpadających do rzeki Parana ,  udają się dro
gą , gd/.ie Rozas wzniósł swe środk obrony.

0  poruszeniach Atrd-el-Kadera pisz„ wycho
dzący w Paryżu VAlgerie\ Goy Abd-el-Kader 
ndal się do południowej części prowin^yi Al
gierskiej , wszysjkie kolumny tego okręgu są 
znowu w wielkim ruchu. Dnia 26  stycz. by
ły zgromadzane w Beghara pod rozkazami mar
szałka fiugeaud, jenerała-poruczpika Lamorici- 
ere i jenerałów  Arbouville i Marey.

—  L en  dyn 2  Lutego. —
Onegdaj nie było w Parlamencie żadnych 

posiedeeu.
—  Dnia 3 Lutego. —

W czorajsze rozprawy parlamentowe ściąga
ły się do podrzędnych przedmiotów polityki, 
klćre jednak  nie w pojedynczych motywowa
nych wnioskach, ale w  zapytaniach niektórych 
członków, i w odpowiedziach ministrów roz trzą 
sane były.

Do L im eriek ,  WaUrford i innych portów 
południowej Irlanóyi przybyły okręty z wiel- 
kieuii ładunkami kuknrydzy, która po zniesie
niu cła dostawiona ma być na targi. Oczeku
ją  na większe jeszcze transporta z Ameryki. 
Nie ma przeto żadnej oL_wy głodu, którego się 
lękano.

—  M adryt 2'/ S tycznia . —
W  Senacie przyszło wczoraj do wrażnvch 

oświadczeń. Przeczytano jedno uodanie, w kló- 
rem kilka plebanów z prowincyi Orense żalą s ię ,  
źe od or, Qth lal nieołrzyraują pieniędzy na kosz -
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la nabożeństwa i lakowych zaprzestać muszą, 
bo świc nie mają za co kupić. Biskup z Goria 
zapewniał,  że w jegoe dyecezyi niektórzy du
chowni zmuszeni są pracować jak  prości w y ro 
bnicy, aby na utrzymanie życia zarobić. Podo- 
Duy obraz przedstawił Biskup pampelnuski co 
do uędzy panującej w jego dyecezyi. Z resztą 
wszyscy obecni w senacie Praśaci oświad
czyli jednozgodnie, źe większa część ducho
wieństwa otrzymała tylko małą część zalegają
cej płacy, a minister skarbu p rzyznał,  że ca
łemu duchowieństwu uależy się zaległość w sum
mie 517 milionów realów (blizko 207 milio
nów złp).

Z Katalonii dowiadujemy s ię ,  źe w ogóle 
uwięziono 23 uczęstników ostatniego spisku, a 
z tycb 19 na śmierć skazano.

—  N eapol 20  Stycznia. —
Tutejsza Gazeta Rządowa zawiera dwa 

dekreta królewskie: pierwszy zapełniony ła 
skami dla złoczyńców wszelkiego rodza ju ,  z 
powodu narodzenia się k rólew icza, drugi na
dający dobra dla tegoż xięcia (majorat). Z d. 
31 stycz. wchodzi więc x ź ę  Fryderyk w posia
danie wszystkich dochodów. Go do kieszonko
wych pieniędzy, pobierać będzie: od roku 7
do 12 miesięcznie 150 dukatów; od 13 do 16 
po 200 duk.; od 17 do 21 po 250, od 22 do 
27 po 500; od 27 do 31 po 1000 duk. mie
sięcznie. Jeżeli zaś ożeni się po roku 21 za 
zezwoleniem królewskim ( real beneplacito), 
pobierać będzie miesięcznie od czasu ożenienia 
się po 1500 duk.; gdyby zaś zaślubił się bez 
lakowego zezwolenia, wtedy utraca wszystkie 
majoraty. Zdaje s ię ,  źe po ożenieniu się xcia 
Karola z miss Penelopą S m ith , dolycząee le
go przedmiotu prawa zostały prze jrzane i ob
ostrzone. Z resztą pracują ciągle nad pojedna
niem braci królewskich. (Xiążę Karol, jak  wia
domo, bawi na wyspie Malcie).

Ostrokrąg W ezuw iusza podwyższa się z ło
skotem codziennie, j e ż  od 7 lat drwiąc sobie 
z publiczności ciekawej ujrzyć wybuch. Na 
całej północnej pochyłości Abruzzów aż do 
Lorcio zdarzają się trzęsienia ziemi. Zima 
je s t  dotychczas w ogóle łagodna.

—  Rzym  29 Stycznia. —
Od czasu jak  tu otrzymana wiadomość z 

N eapolu , że Król neapolitański zezwolił na za 
łożenie kolei z Neapolu do morza Adryatyckie- 
g o , nadzieje Rzymian pod względem założenia 
kolei z Ahkony do Civitavechia bardzo się 
zmniejszyły, bo wiedzą bardzo dobrze, że przy 
takich drogach handlowych', pierwej zbudowa
ne zawsze są korzystniejsze. Z legacyj coraz 
usilniejsze nadchodzą tu prośby o zakładanie 
kolei żelaznych, tu zaś r.a odbvtej w tym przed
miocie kongregacyi niektórzy Kardynałowie o— 
świadczyii się stanowczo przeciwko temu,

—  A m e r y k a .  —
Courier de R rez it , dzienik fraccuzki w y

chodzący wT Rio-Janeiro, zawiera obszerne sp ra 
wozdanie o zdobyciu przez połączoną francuz- 
ko-angie lską flolę baleryj argentyńskich panu

jących nad wejsTiem do rzeki Paraaa. Umie
szczamy z niego ciekawsze szczegóty:

• Połączona eskadra składała się z 6 o k rę 
tów angielskich pod dowództwem kapitana Hol- 
barn . pięć fraucazkich pod rozkazami kapita
na Trehouart. Fortyfikacye nieprzyjacielskie 
składały się z 4ch baleryj na prawym brzegu 
owej rze k i ,  uzbrojonych 24m a działami, po 
większej części pięikiego ka l ib ru , sama zaś 
zatarasowaną była pomiędzy 3 i 4 baieryą 24  
sta tkami, przez 3 mocne żelazne łańcuchy ści
śle 7. sobą połąozonemi. Na jednym końcu tej 
tamy p ływającej,  wzdłuż lewego brzegu rzeki 
stało 10 statków palnych (branderów), komple
tnie uzbrojonych, a na drugim końcu ciężkieroi 
działami uzbrojony, brvg argenLyński Republi— 
cano. Nareszcie 4000 piechoty i jazdy były 
lak rozstawione’ nad b rze g iem , że zasłaniały 
wszystkie miejsca do wylądowania zdaiue. For- 
tyłikacye były bardzo mocne i widocznie przez 
zręcznych europejskich inźenierów wzniesione, 
z zaciętości oporu wnosić tak ie  wypada że 
do dział w baleryach użyci byli zbiegi. Flota 
połączona angielsko-francuzka uderzyła trzem a 
dywizyarni na nieprzyjaciół,  Najprzód ustąpić 
musiał z pola bitwy należący do floty sp rzy 
mierzonej okręt San M artin  (zabrany Argen
tyńczykom pod Montevideo), k tóry  z 96 ludzi 
osady sw o je j ,  utracił 44, a między temi 2  cb 
oficerów, dwa działa miał zdemontowane, 
oba maszty ro z trza sk an e , i nareszcie łań 
cuch kotwiczny pęknięty W kró tce  po z a 
stąpieniu tego okrętu przez  inny, bomba rzu 
cona z angielskiego okrętu holphin  wysadziła 
w  powietrze argentyński bryg RepubHcano, 
broniący lewego brzegu rzeki. Tu nieprzyja
ciel wprowadził w ruch swoje palne statki, któ
re atoli odpędzane pędem wody, nie zrobiły 
żadnego skutku. Kiedy strzały z floty połą
czonej okazały się bezskutecznemi, kapi
tan angielski Hope , dowódzca parostatku Fire- 
brand, popłynął wśród gradu kul z okrętem 
swoim ku tamie i przeciął łańcuch łączący o -  
k rę ty  argentyńskie. Tu parostatek fraucuzki 
F u llo n , korzystając z powstałej skutkiem tego 
luki,  przepłynął środkiem pomiędzy statkami 
argentyńskiemi zajął stanowi sko z tyłu i tym sposo
bem utrzymywał z flotą połączoną ogień krzyżo
wy. Poczern w sk u tek - jw s la łego  zamieszania w y
lądowało 325 żołnierzy angielskich, k tó rzy  
rozpędzili nieprzyjaciela ukrytego za bateryami 
w zasadzce ,  a ,g d y  następnie wysadzono na 
ląd i wojsko francuzkie, wszystkie balerye zo
stały wspólnie przez Anglików i F rancuzów  
zajęte i Argentyńczycy przestali opierać się* 
Nazajutrz (21 listop.) wylądowało jeszcze w ię
cej wojska, baterye zburzono, działa zagwoż- 
dżońo i w rzekę wrzucono, prócz 10 spiżo
wych , które jako trofea zabrane zostały.

Chwalą powszechnie zg o d ę ,  jaka pomiędzy 
Francuzami i Anglikami panowała , oraz ich 
wzajemne uznawania okazywanej waleczności. 
Opowiadają że kapitan Holham wśród m jzac ię t-
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azej walki przesłał froncuzkiemu kapitanowi 
k a r tk ę ,  na której napisane były te wyrazy: 
• S i  le titre de braees a jam  ais ele merite, 
ć e s t  par voui et vog equipages. ( Jeż e l i  nikt 
je szeźc  nie zasłużył sobie na tytuł waleczne
g o ,  to pewnie W pan i flota j rg o ) .«  Bitwa pud 
twierdzą Obtigado jest z resztą dla francuzko- 
angielskiej eskadry tern raszyczyjaiiejsza, że 
nie okręty liniowe i fregaty, ale tylko korwe
ty, brygi i mniejsze okręty toczyły 6 godzinną 
walkę przeciwko dobrze uzbrojonym bateryom, 
około których pracowano przez trzy miesiące. 
Straty Argentyńczyków dokładnie obliczyć me 
m ożna,  podają ją  jednak na 800 do 1000 ła
dzi; to p e w n a , że w jednej baleryi znalezio
no 150 zabitych, w drugiej 250. Jenerał Mon- 
cillo, naczelny dowódzca wojsk argentyńskich, 
został ciężko rauiony; podobnież pułkownik 
Crespo i kommódor Craig, Anglik jeden zosta
jący w służbie R ozasa , poległ na placu. W ie
lu cudzoziemców, zostających w ' służbie Roza
s a ,  dostało się do niewoli.

Rozm aitości.
•GROBY X1ĄŻĄT POMORSKICH.

(Ciąg dalszy.)
Starzec w e s tc h n ą !  k i lka  ra zy  g ł ę b o k o ,  a p o 

tem  z ac zą ł  opowiadać  dałój.-
„ P rz y sz e d ł s z y  do d o m u ,  nie m o g łem  doczekać 
wieczora.  P rz y g o to w a łe m  sobie la ta rkę ,  k rze -1 

Siwo, s ia rn iczk i ,  s to czek ,  n iek tó re  żelazne n a rz ę 
dzia  do  o d w ażen ia  w iek ó w  u t r u m i e n , nożyce  i 
in n e  p o d o b n e  rzeczy; p o w k ła d a ł e m  sobie to w s z y 
stko  po  części jeszćee p r z e d  c zw a r tą  godz iną  do 
kieszeni.  O szóstej godzinie o d ezw a ł  się jak. z w y 
k le  d z w o n ek  w ie cz o rn y ;  a o k o ło  siódmej b y ło  już 
o tej porze  r o k u ,  to jest w końcu  lutego z u p e ł 
nie c iem n o ,  tak  iż m i do  jutrzejszego ra n a  d ług i  
przec iąg  czasu do w y k o n an ia  mego zamiar u w s k l e 
p ien iach  g ro b o w y c h  pozostaw ał .  Z a o p a trz y w szy  
się jeszcze cokolw iek w żyw ność ,  u d a łe m  sie zw o l
na  ku ko śc io ło w i,  gdzie za ude tzen icm  szóstej go
dz iny  p o s t ize g łem  zaki vslvana idącege '  jak zw ykłe  
z k luczem  d a  for ty  u wieży. Czarna  n o c ,  |aka 
w e w n ą t r z  w ieży  już p a n o w a ła ,  dozwoliła  mi w kraść  
się n iepostrzeżen ie  za k o śc ie ln y m ,  i tym że  sam ym  
sposobem p o s tan o w iłem  wyjść* z ta in tąd  ju trzejsze
go p o ra n k u .

G łu c h o  a straszliwie zajęczał  n ad em n ą  dzw on  
ze szczy(u ciemnej wieży, jakby chcia ł  niebu w s k a 
zać z b r o d n ia r z a , który bezbożnie  w k r a d ł  się do 
św ią tyni.  j j ;c z J 0 ł am w y ra z ić ,  jak mi się serce

śc i sn ę ło ,  gdy po niejakim czasie u s łysza łem  z a -  
k ry s ly a n a  zam ykającego  drzw i  za so b ą  i w y c ią g a 
jącego z t rzaskiem klucz z zamku. O k ro p n y  p r z e 
s t rach  oblec iał  mnie  do k o ł a ,  gdy się już s a m o 
t n y m ,  uwięzionym u jrza łem .  W y s o k a ,  o lb rz y m ia  
bu d o w a  gm achu kościelnego ze swojenti r o z ło ż y -  
stemt w  zm ro k u  tonacem i p o d z ia ła m i ,  z d a ła  się 
o s łu p ia ło  pa trzyć  na mnie, a roz legający  się szczęk 
w a ch o d ła  u zegara  w ie ż o w e g o , nngabal  mię t ą  
s t ra sz l iw ą  m y ślą  , jak gdyby  tu p rócz  mnie  jesz 
cze jakaś ż y ją ca  dusza p r z e b y w a ła .— Ależ czem uż 
się tak  t rw o ż ę?  pom yśla łem  sobie w  d u c h u ; a l -  
hoż-to ja tu w  zb rodn iczym  zamiarze p rzy szed łem ?  
N i e ,  n i c ;  Bóg mi tego za zbrodnię  nie p o c z y ta .—  
W  ten  sposób pocieszałem  się \v mojej t rw o d z e ,  
a zechceszże p a n  uw ie rzyć  tem u? uaw et u k lęk n ą 
łem  w  pokorze  , i z asy ła łe m  m o d lv  do n ieba, b ł a 
ga jąc  o p o m y śln y  sku tek  rozpoczętego dzieła. P o -  
rzcni u s iad łem ęsob ie  spokojn ie  na jednej z ł a w e k ,  
kościelnych i zaczą łem  Spożywać podw ieczorek ,  
k tó ry  z sobą  p rzyn ios łem .

Lecz na ulicy nie m ogło  się u sp o k o ić ,  zawsze 
jeszcze s łsc l iać  b y ło  t u r k o t  p r z e j i ż d ż a j a r y c h  po 
w o zó w  i g w a r  p rz ec h o d zą cy c h  o s ć b ; aż dop iero  
ok o ło  dziesiątej  godziny uciszyło  się tak dalece,  
iż m ogłem  wziąść się do  dzie ła.  P o w s t a ł e m , a 
chociaż  b a rd zo  ostrożnie  s z e d ł e m , p rzec ież  krakt 
moje o d b rz m iew a ły  rozwlekle  .pod  w y s v kiem sk le 
pieniem , a p rz y b y w sz y  w  pobl iże  wielkiego o ł t a 
rza , p o tk n ą ł e m  się tak  m o c n o — b y ł to  z ły  z n a k —  
o duży  .o łow iany  św ie c zn ik ,  iż się z ło sko tem  na  
posadzkę  oba li ł  i tak mnie  ok ropn ie  p rz e s t r a sz y ł ,  
że  aż  mi się k re w  w  ż y ła c h  ścięła. O b e j rza łe m  
się dziko i p raw ie  Jbez duszy  w  c za rn ą  noc poza 
siebie ,  i zd a ło  nu 3i ę , jak b y  razem wszyscy d w u 
n as tu  Aposto łowie  zeszli do  innie z o ł ta rza  i g r o 
ź n o  p a trząc  na mnie, ko łem  mię obtoczyli.  J e d n a k ż e  
opam ię ta łem  się po  c h w i l i ,  i d o d a jąc  sobie o d w a 
g i ,  szed łem  ostrożn ie  po  om acku  ku d rzw io m -p ro 
w a d zą c y m  do podziemnego sk lep ien ia , w  k t ó r y m  
ciała X i ą ż ą t  s p o c z y w a ły ,  a k tó re  na o g ro m n y  z a 
mek b y ł y  zamknięte.

(Iłitlszy ciągf nastąpi.)

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOW A*.

Od dnia  18 do clnia 19 Lutego
■Straszewski R o m u a ld  ob.,  z Polski;  - -  l l c u tc r  

JjLidwik , M yrie lska Karolina  itr .,  v. P russ ;  — l io -  
d urk iew icz  A h x a n d e r  ob.,  R en ck e  p o ru czn ik  k u -  
rv e r  ces. ros.,  R am ba ld i  A u gus tyn  , z Galicyi.

TV yjechali z K rakow a.
Kulig  Ig n a cy ,  R en ck e  p o r u c z n i k  k u ry e r  ces. - 

ros . ,  B orkow sk i  X a w e r y  ob.,  Mieszkowski Fe l i* , '  
D ą b sk i  K a r o l ,  do P o l sk i ;  — Skibickf A !cxander  
ob . ,  G ró d e ck i  J a k ó b ,  Stański S tan is ław  ob , R o 
m er  E d w a r d  ob.,  Cikuzinska J u s ty n a ,  do Galicyi; 
B obrow sk i  A d o lf  ob.,  E ngel  M i c h a ł , do  Pruss

Doniesienia Urzędowe.
i e s z c z e r t  te.

■Nro 682.
W Y D Z I A Ł  D O C H O D Ó W  P U n L I C Z N Y C H  I  S U A R U t I  

W> S E N A C I E  R Z Ą D Z Ą C Y M  

Wolnego Niepodległego ł'scisie Neutralnego 
Miasta Iirakuwa i  Jego Okręgu.

Na zasadzie uchwały Senatu Rządzącego z 
'Ónta 23 Stypznia r. 1). Nro 370  D, G. S.° po

daje do powszechnej wiadomości, iż po dzień 
23 Lutego r. b. przyjmowane zostaną deklara- 
cye sekretne na dostawę in minus od oznaczo
nych cen różnych artykułów drzewiahyclt,'  że
laznych, prochu s trze ln iczego , skór inąlrycht- 
skieb i t. d. w ciągu roku 1846 dla Zakładów 
Górniczo-hutniczych będących własnością S kar
bu Publicznego potrzebnych. Ktokolwiek za-
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tein je s t  w chęci poujęcia się nomienionyzb do 
staw szczegółowo lub ogomie, winien je s t  wiricść 
do Kassy Głównej vadium' w kwocie złotych 
polskich 100 i złożyć dcklaracyą za ,dką kw o
tę szczegółowo artykuły wymienione co do j a 
kości i ceny W ykazem  w Dzienniku Rządowym 
ogłoszonym , dostawić wedle potrzeby i w e 
zwania obowięzuje się. W arunki do tej licy- 
tacyi każdego czasu w godzinach biórowych w 
Wydziale Dochodów Publicznych i Skarbu przej-  
rzanemi być mogą.

Forma Ueklaracyi.
W' zastosowaniu się do ogłoszeii lieytacyi 

na dostawę różnych artykułów dla kopalń i bul 
skarbowych potrzebnych, niniejszem składam 
dfk laraeyą,  iż następujące arlyKuły ( tu wypi
sać lakowe) po renie mniejszej a nuel i  ozna
czono wykazem w Dzienniku Rządowym za
mieszczonym ; to jest:  (tu wypisać ceny licz
bami i literami) w ciągu bieżącego roku 1846 
dla kopalń Skarbowych wedle potrzeby i w a
runków licyta.yi przezeinnic odczytanych, zro
zumianych i przejętych dostawiać obowiązuję 
s ię ;  kaucyą w kwocie złotych polskich 100 zło
żyłem w Hassie Słownej jak  poświadczenie na 
wierzchu niniejszej deslaracyi przekonywa, —  
(wypisać da tę ,  imic i nazwisko i miejsce z a 
mieszkania; na wierzchu zaś zrobić adres: De-
klaracya na dostawę potrzeb dla Górnictwa Skar
bowego.

Kraków dnia 5 Lutego 1846 r .
Senator Prezydujący 

J. Księżarsiu.
(3r.) Referendarz Senatu J. Paprocki.

MY PREZES ł SENATOROWIE. 
W olnego Niepodległego i  .cisie Neutralnego  

M iasta Krakowa i  Jego Okęrgu.
W iadtm o czynimy: iź Trybunał, wydał \y y -  

rok następujący:
Działo się w Krakowie w  Domu 

W ładz Rządowych przy ulicy Grodz
kiej pod L 100 stojącym , na Posie
dzeniu Puhlijznem Trybunału W olne
go Miasta Krakowa to jest: dnia 30go 
Stycznia 1846 roku.

Wydział łł.
(J b e c n ir 

B rzeziński  Sędzia Prezydujący.
Sokolski T  c a • « :
Lorentski j  S ę d « o » ie
Widerukiewicz Pisarz.

(podpisano) Brzeziński, Widerakiewicz.
W  Sprawie: 0  uznanie niestawiennictwa

Wierzycieli upadłego handlu Staro. Mendla F ar-

If u n iesien ie

Realność około 20  morgów H eł-  
mińskrfch mierząca, pół mili od Kra
kowa przy chaussee jest do zbycia

ber  w Mieście Chrzanowie istniejącego i tiieza- 
produkowania przed Syndykami dowodów nale- 
żytości dla sprawdzenia onychże. Po wysłu
chaniu Relacyi Sędziego Kommissarza upadło
ści, . rybunał,  przekonawszy się z Relacyi Sę-
0 ńego Kommissarza upadłości że stosownie do 
Artykułu 66go Kodexu Handlowego Księgi HI. 
wszyscy Wierzyciele upadłego handlu pod fir
mą Mendla P arber  w Mieście Chrzanowie isf-
1 pJ4F-eS°> zawezwani zostali przez  pisma pu
bliczne do stawienia się przed Syudykam w 
terminie dni 40, i że pomimo tego w ezwania 
ja k  uczynione przez Sąd Pokoju Okręgu Chrza
nowskiego doniesienie przekonywa. W ierzy
ciele ci a mianowicie: W olf Kiinstler, Abraham 
Eh ren p reis ,  z Krakow a; Teimel Goldberg, Cy
na W einer i Herszel W ieuer z Chrzanowa; 
Abraham Stern i JNathan Stern z Zorau; J .  S. 
K roh , Hetman Lasa l ,  Gebr. D irenfurth , Samuel 
Cylcer i Markus Nelkec et Sohn z W rocław ia , 
uie zgłosili się w powyższym terminie w ezw a
niem Kommissarza upadłości oznaczonym i do
wodów pretensyi swoich, sprawdzeniu nie pod
dali. Zważywszy, że w takim stanie upadło
ści tej Artykuł 73 Koaexu Handlowego Księgi 
111. dozwala zakreślić nowy termin do produk- 
cyi , pod rygorem jednak uznania za upadają
cych w sprawie i wyłączenia od przypadać ma
jącej części z działu massy tych wierzycieli 
k torzyby w oznaczoiiym powtórnym terminie 
siawić się omieszkali, p rze to ,  T rybuna ł,  za
kreślając nowy lermiii owocu miesięczny, w z y 
wa powyżej wymien.onycb W ie izyc ie l i ,  ażeby 
się przed Syndykami P. Ignacym Dorau zas tęp
cą Notaryusza i Joelem Lewi kupcem w C hrza
nowie zamieszkałymi, bądź osobiście, bądź przez  
swycb pełnomocników celem poddania dowodów 
pretensyi swoich sprawdzeuiir pod rygorem wy
żej przywiedzionym a Artykule 77 Kodexu 
Handlowego Księgi III. określonym, stawił..

Osądzono w I. Inslancyi.
(podpisano) Brzeziński, W iderakiewicz.

Zalecamy i rozkazujemy wszem Komorni
kom Sądowym (od którychbv się tego domaga
no) aLy wyrok ten wyexekwowali Proknrato- 
rom aby tego dopilnowali, Kommendanlowi i 
Urzędnikom siły zbrojnej aby dodali pomocy 
wojskowej gdy o te. prawnie wezwanem i będą. 
(podpisano) Brzeziński, Iłiderakiew icz.

Za zgodność niniejszego Odpisu w ierzy te l
ności z wyrokiem oryginalnym w  Kancellaryi 
Pisarza Trybunału Wydziału 11. zachowanym, 
puświadcza Pisarz Trybunału W . M. Krakowa 
4 Jego Okręgu ł f c  W iderakiewicz. ( I r . )

prywatne*

lub wydzierżawienia z wolnej r ę k i , — wiano 
mość pod L. 176 ulica Kanonna. (2r.)


